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I

Zalewska Bolesława z d. Krawczewska, ps. "Tążyna"(1910-....), 

referentka WSK, łączniczka, kurierka i wywiadowczyni w Obw, AK 

Nieszawa.

Ur. 27. III. 1910 r. w Cłuni e 1 ewie, woj. poznańskie, córka 

Piotra rolnika i Marianny z d. Lemańskiej. W 1930 r. ukończyła w 

Inowrocławiu Gimnazjum im. M. Konopnickiej.

W czasie okupacji mieszkała w Aleksandrowie Kuj. W

konspiracji od X. 1939 r., zaprzysiężona do SZP przez Kazimierza

Widł aszewskiego ps. "Witek"* Przyjęła pseudonim "Tążyna".

Przydzielona do wywiadu, pełniła także funkcję łączniczki i

kurierki do Insp. ToruńaitiaE~gg>. Przeszła dwukrotnie szkolenie: w

1940 i 1943 r. z zakresu służby sanitarnej oraz łączności i

wywiadu. Szkolenie z zakresu służby sanitarnej prowadzili

lekarze: por. Adam Marlicz szef służby sanitarnej i Tamara

Berdziajew oraz pielęgniarka Zofia Kobus, a w zakresie łączności

i wywiadu: były komisarz policji w Toruniu por. Szmytkowski i

por. Tadeusz Zalewski ps .. "Jurf',"Na'ł/ęcz",mąż Zalewskiej, 
tpd 4 Q̂ r.)) \

późniejszyf kmdt Obw. AK Nieszawa. Działając w wywiadzie na

terenie nieszawsko-toruńskim przyczyniła się do zdemaskowania

fy.lku wtyczek gestapo. Jako wywiadowczyni systematycznie

zbierała materiały dotyczące Szkoły Policji, Szkoły Żandarmerii

Zmotoryzowanej i oddziałów Wehrmachtu na terenie Aleksandrowa

Kuj. Jako kurierka przenosiła szyfry ze sztabu Obw. AK Nieszawa
 ̂ "Mi nnnijni.m i n itt**"?'1 d0 skrzynki kontaktowej Insp. Toruń (od

III.1944 r. Obw. Nieszawa należał do Insp. Toruń, a nie jak

poprzednio do Insp. Włocławek) do kpt» Sylwana Stankiewicza

ps . "But 1 er"-kmdta Garn. T o r uńafc -̂gga- przy ul. Wiązowej 12 i

Klonowica 38. Przewoziła także dokumenty do kierownika wywiadu

Garn. T o r u ń ^ ® ^ >  Piotra Jażwieckiego, przy ul . Prostej 13. W
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l a t a c h  1 9 4 3- 4 4  o r g a n i z o w a ł a  t a j n e  n a u c z a n i e ,  l e k c j e  w z a k r e s i e
i

s z k o ł y  p o d s t a w o w e j  o d b y w a ł y  s i ę  w j e j  m i e s z k a n i u .  W r a m a c h  

samopomocy  s p o ł e c z n e j  p e ł n i ł a  f u n k c j ę  s k a r b n i c z k i  i  

z a o p a t r z e n i o w c a .  P i e n i ą d z e  na  z a p o m o g i  p o c h o d z i ł y  o d  F r a n c i s z k a  

R o c h o w i a k a  p s . " Z a k l i c k i " - z a s t ę p c y  d e l e g a t a  D e l e g a t u r y  R z ą d u  

O k r ę g u  P o m o r s k i e g o  i  b y ł y  p r z e k a z y w a n e  T .  Z a l e w s k i e m u .  Z a p o m o g i  

b y ł y  w g ł ó w n e j  m i e r z e  p r z e z n a c z o n e  d l a  s i e r o c i ń c ó w  w C i e c h o c i n k u  

i  A l e k s a n d r o w i e  K u j . , d o m u  s t a r c ó w  w W a l e n t y n o w i e , a t a k ż e  d l a  

r o d z i n  a r e s z t o w a n y c h  i  p o l e g ł y c h .  W pow.  n i e s z a w s k i m  o b j ę t o  

o p i e k ą  o g ó ł e m  p o n a d  500 o s ó b .  Z d o b y w a ł a  i  r o z p r o w a d z a ł a  k a r t k i  

ż y w n o ś c i o w e  i  o d z i e ż o w e ,  w y s y ł a ł a  p a c z k i  do  o b o z ó w  j e n i e c k i c h  i  

k o n c e n t r a c y j n y c h .  D z i a ł a j ą c  w s ł u ż b i e  s a n i t a r n e j  p r z e k a z y w a ł a  

m a t e r i a ł y  s a n i t a r n e  d y r e k t o r o w i  s z p i t a l a  w A l e k s a n d r o w i e  K u j .  d r  

A . M a r l i c z o w i .

Po w o j n i e  z a j ę ł a  s i ę  w y c h o w y w a n i e m  c z w ó r k i  d z i e c i .  Od 1961 

r .  m i e s z k a  w T o r u n i u ,  o d  1987 r .  j e s t  wdową .

U. J. Urszula Jabłczyńska
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U r .  £ 7 . I I I .  1910 r .  w Cłami <

0 ;

Z a l e w s k a  B o l e s ł a w a  z  d .  K r a w c z e w s k a ,  p s . " T ą ż y n a " (191 O - . . . . )  ,
i

r e f e r e n t k a  WSK, p r Ł a  / i  w y  w i adtrw c z y n i  w-J Obw . AK

N i e s z a w a .  O ✓
p o '  • . i /

i e l e w i e ,  w o j .  p o z n a ń s k i e ,  c ó r k a

Ol) r-
P i o t r a  ń o l n i k ą  /i M a r i a n n y  z  d .  L e m a ń s k i e j .  W 1930 r .  u k o ń c z y ł a  w 

I n o w r o c ł a w i u  G i m n a z j u m  im.  M. K o n o p n i c k i e j .  K  ~

W c z a s i e  o k u p a c j i  ^ y m i e s z k a ł a  w A l e k s a n d r o w i e  ■!£«-} . W

k o n s p i r a c j i  o d  X. 1939 r . ,  z a p r z y s i ę ż o n a  de—S3P/ p r z e z  K a z i m i e r z a

<a • i
W i d ł a s z e w s k i e g o  p s . " W i t e k " . /  P r z y j ę ł a  p s e u d o n i m  " T ą ż y n a " * — n f 
-— ~r>  \o /Û ĵ

P * z  y d z i e l o n a  do w y w i a d u ,  | p e ł n i ł  a —fc^akż-e---- f  unk e-j  ę— ł ąc-z n i e s k i  i  eAs*?

k u r i e r k i  do  I n s p .  T o r u ń .  P r z e s z ł a  d w u k r o t n i e  s z k o l e n i e :  w 1940 i

1943 r .  z z a k r e s u  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  o r a z  ł ą c z n o ś c i  i  w y w i a d u .

S z k o l e n i e  z z a k r e s u  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  p r o w a d z i l i  l e k a r z e :  p o r .
t̂ fkf > IV Sw* y '

Adam M a r l i c z  s z e f  s ł u ż b y  s a n i t a r n e  j^-ir T a m a r a  B e r d z i a j e w  o r a z

p i e l ę g n i a r k a  Z o f i a  K o b u s ,  a w z a k r e s i e  ł ą c z n o ś c i  i  w y w i a d u :  b y ł y

k o m i s a r z  p o l i c j i  w T o r u n i u  p o r .  S z m y t k o w s k i  i  p o r .  T a d e u s z

Z a l e w s k i  p s . " J u r " , " N a ł ę c z " ,mąż  Z a l e w s k i e j ,  p ó ź n i e j s z y  ( o d  m a r c a
/y' -T UWVv.J

1944 r . )  km dt Obw. AK N i e s z a w a ^  D z i a ł a j ą c  w w y w i a d z i e  na  t e r e n i e

n i e s z a w s k o - t o r u ń s k i m  p r z y c z y n i ł a  s i ę  do  z d e m a s k o w a n i a  k i l k u  

w t y c z e k  g e s t a p o .  J a k o  w y w i a d o w c z y n i  s y s t e m a t y c z n i e  z b i e r a ł a  

m a t e r i a ł y  d o t y c z ą c e  S z k o ł y  P o l i c j i ,  S z k o ł y  Ż a n d a r m e r i i  

Z m o t o r y z o w a n e j  i  o d d z i a ł ó w  W e h r m a c h t u  n a  t e r e n i e  A l e k s a n d r o w a  

K u j .  J a k o  k u r i e r k a  p r z e n o s i ł a  s z y f r y  z e  s z t a b u  Obw. AK N i e s z a w a  

do s k r z y n k i  k o n t a k t o w e j  I n s p .  T o r u ń  ( o d  I I I . 1944 r .  Obw.

N i e s z a w a  n a l e ż a ł  do  I n s p .  T o r u ń ,  a n i e  j a k  p o p r z e d n i o  do I n s p .

W ł o c ł a w e k )  do  k p t  S y l w a n a  S t a n k i e w i c z a  p s . " B u t  1 e r " - k m d t a  G a r n .

T o r u ń  p r z y  u l .  W i ą z o w e j  1£ i  K l o n o w i c a  38 .  P r z e w o z i ł a  t a k ż e  

d o k u m e n t y  do  k i e r o w n i k a  w y w i a d u  G a r n .  T o r u ń  P i o t r a  J a ż w i e c k i e g o , 

p r z y  u l .  P r o s t e j  13.  W l a t a c h  1 94 3 - 4 4  o r g a n i z o w a ł a  t a j n e
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k
n a u c z a n i e ,  l e k c j e  w z a k r e s i e  s z k o ł y  p o d s t a w o w e j  o d b y w a ł y  s i ę  w 

j e j  m i e s z k a n i u . 1 W r a m a c h  samo pomoc y  s p o ł e c z n e j  p e ł n i ł a  f u n k c j ę  

s k a r b n i c z k i  i  z a o p a t r z e n i o w c a .  P i e n i ą d z e  na  z a p o m o g i  p o c h o d z i ł y  

o d  F r a n c i s z k a  R o c h o w i a k a  p s . " Z a k l i c k i " - z a s t ę p c y  d e l e g a t a  

D e l e g a t u r y  R z ą du  O k r ę g u  P o m o r s k i e g o  i k  f e y ł y  / p r z e k a z y w a n e  T .  

Z a l e w s k i e m u .  Z a p o m o g i  b y ł y  w g ł ó w n e j  m i e r z e  p r z e z n a c z o n e  d l a  

s i e r o c i ń c ó w  w C i e c h o c i n k u  i  A l e k s a n d r o w i e  K u j . , domu s t a r c ó w  w 

W a l e n t y n o w i e , a t a k ż e  d l a  r o d z i n  a r e s z t o w a n y c h  i  p o l e g ł y c h .  Wn a r e s z t o w a n y c h  i  p o l e g ł y c h .  W . ,  t i. v.
il fi iU»eJL 'K4

pow.  n i e s z a w s k i m  o b j ę t o  o p i e k ą  o g ó ł e m  p o n a d  500 o s ó b T j ^ Z do b yw a ł  a 

i  r o z p r o w a d z a ł a  k a r t k i  ż y w n o ś c i o w e  i  o d z i e ż o w e ,  w y s y ł a ł a  p a c z k i  

do  o b o z ó w  j e n i e c k i c h  i  k o n c e n t r a c y j n y c h .  D z i a ł a j ą c  w s ł u ż b i e  

s a n i t a r n e j  p r z e k a z y w a ł a  m a t e r i a ł y  s a n i t a r n e  d y r e k t o r o w i  s z p i t a l a  

w A l e k s a n d r o w i e  K u j .  d r  A .  M a r l i c z o w i .

Po  w o j n i e  z a j ę ł a  s i ę  w y c h o w y w a n i e m  c z w ó r k i  d z i e c i .  Od 1961 

r .  m i e s z k a  w T o r u n i u ,  o d  1987 r .  j e s t  wdową.

AP  AK,  T . :  K e m n i t z  S . ,  Z a l e w s k a  B.  ( r e l a c j a  w ł a s n a ) ,  Z a l e w s k i ,  

T . ,  Z ó ł t o w s k i  S .

U. J. Urszula Jabłczyńska
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I
Zalewska Bolesława z d. Krawczewska ps. “Tążyna”
(1910-....), referentka WSK Obw. AK Nieszawa.

Ur. 27 III 1910 r. w Chmielewie woj. poznańskie, 
córka rolników Piotra i Marianny z d. Lemańskiej. W 
1930 r. ukończyła w Inowrocławiu Gimnazjum im. M. 
Konopnickiej. W 1932 r. wyszła za mąż za nauczyciela 
Tadeusza Zalewskiego i zamieszkała w Aleksandrowie 
Kuj.

W czasie okupacji nadal mieszkała z mężem w 
Aleksandrowie. Do konspiracji weszła w październiku 
1939 r., zaprzysiężona jako “Tążyna” przez kolegę męża, 
Kazimierza Widłaszewskiego ps. “Witek” , wywiadowcę 
organizacji KOP (kolejarz, były członek POW, 
aresztowany w maju 1940 r. i zamordowany w 
Mauthausen). Widłaszewski, którego przełożonym w 
Warszawie był Smoleński, pracując jako kierownik 

pociągu przewoził prasę konspiracyjną. Zalewska rozprowadzała prasę i dostarczała 
Widłaszewskiemu informacje wywiadowcze. Po powrocie męża z niewoli w listopadzie 1939 r. 
i wejściu jego do KOP i ZWZ pod ps. “Jur” , została jego łączniczką i wywiadowczynią 
(Zalewski mial również kontakt ze Smoleńskim w Warszawie; w 1940 r. działał jako szef 
wywiadu Obw. ZWZ Nieszawa pod kmdą Józefa Olszewskiego ps. “Andrzej” , ówczesnego 
kmdtalnsp. Włocławek). ‘Tążyna” jeździła jako łączniczka m.in. do Bolesława Jarosińskiego, 
zPlac. Dobre Obw. Nieszawa, do Piotrowskiego w Osięcinach i do Gryglewskiego (zginął w
1945 r.wUBw Bydgoszczy). Przeszła dwukrotnie szkolenie: w 1940 i 1943 r. z zakresu służby 
sanitarnej oraz łączności i wywiadu. Szkolenie z zakresu służby sanitarnej prowadzili lekarze: 
por. Adam Marlicz szef służby sanitarnej Obw. Nieszawa, Tamara Berdziajew i pielęgniarka 
Zofia Kobus, a w zakresie łączności i wywiadu: były komisarz policji w Toruniu por. 
Szmytkowski i por. TadeuszZalewski, mąż Zalewskiej, późniejszy (od marca 1944 r.) kmdt 
Obw. AK Nieszawa, Insp.Toruń.
Działając w wywiadzie na terenie nieszawsko-toruńskim przyczyniła się do zdemaskowania 
kilku wtyczek gestapo. Jako wywiadowczyni systematycznie zbierała materiały dotyczące 
Szkoły Policji, Szkoły Żandarmerii Zmotoryzowanej i oddziałów Wehrmachtu na terenie 
Aleksandrowa Kuj. Jako kurierka przenosiła szyfry ze sztabu Obw. AK Nieszawa do skrzynki 
kontaktowej Insp. Toruń (od marca 1944 r. Obw. Nieszawa należał do Insp. Toruń, a nie jak 
poprzednio do Insp. Włocławek) do kpt Sylwana Stankiewicza ps.”Butler” - kmdta Gam. 
Toruń przy ul. Wiązowej 12 i Klonowicza 38. Przewoziła także dokumenty do kierownika 
wywiadu Gam. Toruń Piotra Jaźwieckiego, przy ul. Prostej 13.
W latach 1943-44 organizowała tajne nauczanie; lekcje w zakresie szkoły podstawowej 
odbywały się w jej mieszkaniu. W ramach samopomocy społecznej pełniła funkcję skarbniczki 
i zaopatrzeniowca. Pieniądze na zapomogi pochodziły od Franciszka Rochowiaka ps.”Zaklicki”
- zastępcy delegata Delegatury Rządu Okręgu Pomorskiego. Były one przekazywane 
Zalewskiemu. Zapomogi były w głównej mierze przeznaczone dla sierocińców w Ciechocinku 
i Aleksandrowie Kuj., dla domu starców w Walentynowie, a także dla rodzin aresztowanych
i poległych. W pow. nieszawskim objęto opieką ogółem ponad 500 osób. W ramach działalności 
Referatu WSK Obw. Nieszawa (liczącego 49 członkiń) zdobywała i rozprowadzała kartki 
żywnościowe i odzieżowe, wysyłała paczki do obozów jenieckich i koncentracyjnych.

Działając w służbie sanitarnej przekazywała materiały sanitarne dyrektorowi szpitala w 
Aleksandrowie Kuj. drMarliczowi.

Po wojnie zajęła się wychowywaniem czwórki dzieci. Od 1961 r. mieszka w Toruniu, od 
1987 r. jest wdową.

APAK.T:Kemni tz  S.,Zalewska B. (relacjawłasna),Zalewski T. ,Żółtowski  S. 

5u?c/, ^ / ) y 6 p -  p IT . T , .  , ,

n & o w  m h, r
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Dom. dzieci i szyfry w mufce
Niedawno swoje setne urodziny świętowała Bolesława Zalewska, zona aowódcy AK w powiecie nieszawskim

Szymon Spandowski

Wojna to specjalność mężczyzn? 
W czasie okupacji w naszym re­
gionie nie brakowało wielkich ko­
biet, które troszcząc się o swoje 
rodziny, działały w konspiracji.

Uroczystość odbyła się w Toruniu, 
gdzie porucznik „Tążyna”, czyłi 
Bolesława Zalewska dziś mieszka.
Mieszkała tu zresztą także przed 
wojną, ale przez całą okupację i kil­
kanaście lat po niej Zalewscy zwią­
zani byli z Aleksadrowem Kuj. Ze 
swojego toruńskiego mieszkania 
przy ul. Mostowej przenieśli się na 
Kujawy tuż przed wybuchem woj­
ny po tym, gdy sąsiedzi ostrzegli 
ich, że w razie czego mogą mieć 
kłopoty ze strony Niemców. Mieli 
rację, hitlerowcy, gdy zajęli Toruń,
szukali Zalewskich. Od są- ______
siadów usłyszeli jednak, że 
ci przeprowadzili się do ro- Czworo nas jest, a mama każdego
dżiny gdzieś za Warszawę, wychowała jak jedynaka, myślę,
Tymczasem tuz pod nosem . . , . .
poszukujących Tadeusz Za- ^  Z dobrym skutkiem.
lewski stanął na czele kon- )anina M jckiewicz
spiracji w ówczesnym po- ______
wiecie nieszawskim, a jego 
żona, przewożąc mikrofilmy i szy­
fry, często zaglądała lwu w paszczę, 
przyjeżdżając do Torunia.

- Jako Polka, mama podczas tych 
podróży była wielokrotnie kontro­
lowana - opowiada jej syn, Leszek 
Zalewski. - Często zabierała ze sobą 
mufkę, którą ma zresztą do dziś.
Sprawdzając mamę, żandarmi nie­
mieccy wielokrotnie przerzucali tę 
mufkę, nieświadomi, że mają w rę­
kach zaszyfrowane wiadomości 
ukryte w łodydze filcowego kwiatu, 
który był tej mufki ozdobą. Jak pa­
miętam, lokale kontaktowe w Toru­
niu miała gdzieś przy ul. Mickiewi­
cza i placu Św. Katarzyny.

To tylko jedna z wielu historii, 
jakich dziś słucha się z wypiekami

ry zaczął strasznie krzyczeć. Mama 
wyjrzała przez okno, Niemiec krzyk­
nął również na nią, wołając per „ty”. 
Na to mama huknęła na niego po 
niemiecku: „jakie ty, czyśmy się ra­
zem w piaskownicy bawili?”. Żan­
darm zbaraniał, zasalutował, prze­
prosił i odmaszerował.

W czasie okupacji pani Bolesława 
prowadziła też w Aleksandrowie 
tajną podstawówkę. Jej uczniowie 
przerabiali pełen program przed­
wojennej szkoły i to z doskonałym 
rezultatem, bo po wojnie lata kon­
spiracyjnej edukacji zostały im zali­
czone.

Mimo niebezpieczeństw Zalew­
scy doczekali 1945 roku. Wtedy ich 
szczęśliwa gwiazda zgasła, Tadeusz 
Zalewski został aresztowany przez 
nową władzę i po głośnym proce­
sie skazany na śmierć. Z tym wyro­
kiem pięć lat spędził we Wronkach. 
Dla Bolesławy Zalewskiej zaczął się 
więc nowy etap walki, tym razem 
o przetrwanie. Robiła czapki weł­
niane i pozbywała się pamiątek ro-

Setne urodziny pani Bolesława Zalewska obchodziła w toruńskim hotelu „Gotyk” wraz z rodziną i prezydentem Torunia

na twarzy. Różnych przemyślnych 
skrytek, i tajnych dokumentów jest 
w nich znacznie więcej. Wsypy, 
aresztowania, ryzyko, ot choćby 
podróż z ogromną paczką pienię­
dzy do Nieszawy, gdzie ukrywał się 
prawdopodobnie ktoś z Komendy 
Głównej AK, dzieje bohatera wzięte 
prosto z trzymającej w napięciu po­
wieści. Te opowieści nie są jednak 
fikcją, a jedną z głównych ról gra 
w nich kobieta. - Mama była zawsze 
bardzo odważna - wspomina Leszek 
Zalewski. - Razem z innymi dziećmi 
bawiłem się na podwórku aleksan­
drowskiej kamienicy, w której wte­
dy mieszkaliśmy, robiliśmy pewnie 
sporo hałasu, w pewnym momencie 
pojawił się więc jakiś żandarm, któ-

dzinnych, dzięki temu wyżywiła jed­
nak rodzinę, co miesiąc też jeździła 
z paczkami do uwięzionego męża. 
Mimo wojny i całej powojennej bez­
nadziei nigdy nie zabrakło jej czasu 
dla dzieci.

- Czworo nas jest, a mama każde­
go wychowała jak jedynaka, myślę, 
że z dobrym skutkiem - mówi naj­
młodsza z tej czwórki, Janina Mic­
kiewicz. - A kiedy my już byliśmy 
dorośli, zajęła się także wnukami.

Kolejne pokolenie przejęło bab­
cinego ducha, jedna z wnuczek 
trzyma swoją biżuterię w starym 
przedwojennym pudełku po cze­
koladkach Wedla, które dziś stoi 
na honorowym miejscu, a w czasie 
okupacji schowane w skrytce w piw­
nicy kryło najtajniejsze dokumenty.
60 lat po wojnie porucznik „Tążyna” 
nadal żyje w cieniu okupacyjnych 
dni. Wspólnie z generał Elżbietą ~ 
Zawacką, z którą zresztą się przy- '^0 
jaźniła, pracowała nad rozbudową 
archiwum. Mając 97 lat przeczytała 
„Powstanie 44” Normana Daviesa.
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Kto rzuci więcej światła?

J  Odbyło się kolejne ze-
♦  branie Klubu Hlstorycz-
♦  ne.go Toruńskiego Oddziału
♦  Zrzeszenia Kaszubsko-Po- 
«  morskiego. Panowie Zbig-
♦  niew Mówka i Grzegorz 
X Górski przedstawili losy i 
X zawartość ujawnionego trzy
♦  lata temu archiwum srefa 
J  sztabu Pomorskiego Okrę- 
4, KU AK ppłk. Józefa Cliy-
♦  lińskiego (na zdjęciu) ps. 

..Kamień”. „Piotr”.

Lw.v tego arch iw um  były 
niezwykłe, tak jak n iezw yk ła  
była postać jego twórcy —

lokrotnie ’ zm ieniał5 pseudoht- * 
my, sposoby ’<otitaikfu i ńuej- 
sca 'pobytu . W lalach 1943—
—44, sztab Komendy Okręgu 
mieścił się często w  M lew ie  
koło Wąbrżeźna, w  Łabudo- , 
Waniach rodziny Dejewskich 
w  Toruniu jedna z  siedzib 
mieściła się przy ulicy W ar­
szawskiej. Archiwum częścio­
wo wędrowało wraz z ppłk. 
..Kamieniem”, częściowo było 
ukryte, wielokrotnie zm ienia­
jąc ' m iejsce i warunki prze­
chowywania. W arto wspom- 1 
nieć tu o  oficerze do specjał* 
nych porueseń K O  — Leonie

Odkurzone archiwum AK
ppłk. Józefa Chylińskiego. U- 
podzony w 1904 r. w  Jabłono- 
w ie Ppmorskim. olicer zawo- 
tjAWy Wojska Polskiego, brał 
udział w  kampanii wrześnio­
w e j jako kapitan w Arm ii 
Poanań, gdzie dowodził 6 bao­
nem 4 Pułku Strzelców .W ie l­
kopolskich, był wśród obroń­
ców  M o d lin a .'P o  Kapitulacji 
natychmiast rozpoczął pracę 
w. konspiracji, początkowo w 
Służbie Zwycięstwu Polski, 
później w  Związku W alki 
Zbrojnej i A rm ii K ra jow ej, 
pełniąc nieprzerwanie, aż do 
rozwiązania A K  w styczniu 
1S45 roku, funkcję szefa szta­
bu Pomorskiego Okręgu 
SZP/ZWZ/AK.

Ciągłość służby ppłk. C hyliń ­
skiego jest ewenem entem  w ska- 
Ji całego Państwa Podziem nego, 
zw łaszcza że, 7. czego często nie 
rda ją  sobie spraw y badacze oku­
pacji w  Generalnym  Gubernator­
stw ie, praca konspiracyjna na 
terenach w łączonych  do Rzeszy 
była szczególn ie trudna i niosła 
dużo wywize ryzyko  kieski. N a j­
lepszym na to dowodem  są tra ­
giczne iosy konsp iracji śląskiej 
i w ie lk o p o ls k ie j a także areszto­
wanie dw óch  z trzech  kom endan­
tów  Okręgu Pom orskiego ZW Z/AK.

S »e f satabu, z racji swej 
funkcji prowadzący archiwum 
Okręgu i  jako jedyny -apraw- 
sum y do jego posiadania, ■wie-

Tojzie, który prowadząc za- 
kiad szewski w Byagoszczy, 
odegrał wraz z żoną W łady­
sławą niepowszednia rdlę w 
ukryciu i przechowaniu archi­
wum. M imo trzykrotnego a- 
resztowania, Tojza okupację 
przeżył. U  niego, a po śm ier­
ci —• w  rękach jego żony znaj- 
aowaio się archiwom  K u n iw - 
dy Okręgu Pomorskiego po 
wojnie. Dopiero trzy lata te­
mu, mieszkająca dziś w Poz­
naniu pani Tojzowa, zdecydo­
wała się przekazać archiwum 
na ręce pani Elżbiety Zawac- 
kiej z Torunia.

Archiwum nie jest komplet­
ne, wiadomo np., że część je ­
go wpadła w  ręce niemieckie 
w Mlewie, tym niemniej za- 
v» iera ono wprost bezcenny 
materiał dla badamy ruchu •  - 
poru na Pomorzu.

Zachowały się instrukcje 
pracy' na poszczególnych szcze­
blach organizacji, instrukcje 
łączności i wyw iadow cze, p la ­
ny m obilizacji na; okres spo­
dziewanego powstania po­
wszechnego. Szczeg'óiną w a r­
tość m ają rozkazy przygoto­
waw cze do powsrtania, z do­
kładnym i zadaniassni dla. p o­
szczególnych inspektoratów. 
Odnaleziono także roakaa do­
tyczący zabezpieczeni* przed 
zniszczeniem szczególni?, w aż­
nych obiektów, jego  resiułta- 
te-m było m.irt. Drałowanie

przed wysadzeniem przez 
Niemców dworca kolejowego 
w Brodnicy. Dokumenty by­
wają. mało czytelne, noszą śla­
dy w ilgoci i uszkodzeń, są do­
wodem burzliwych dziejó,v 
archiwum.

M ija  czas, odchodzą ko le j­
no ci, którzy związani byli i  | 
konspiracją pomorską, zmarli 
wszyscy komendenci Okręgu: 
m jr Józef Ratajczak, płk R u­
dolf Ośtrihansky, płk Jan Pa- 
łubicki. W  1977 r. zmarł Leon 
Tojza, a 9 czerwca 1983 r. od- 1 
sze‘dł w  Toronto ppłk Józef 
Chyliński, którego prochy po­
chowali pomorscy A K -ow cy  j  
w kwietniu tego roku w  Ło- •
O'.', i.

Być może są jeszcze wśród 
nas ci, którzy brali ndział w  
walce, ludzie, których świa­
dectwa mogą być cenne dla j 
badaczy i dla przyszłych po­
koleń. Są jeszcze na pewno 
nieznane fotografie, dokumen­
ty, relaeje...

Klub Historyczny prosi wszy­
stkich, którzy mogliby pomfte 
vr badaniu dziejów okupacji
i konspiracji n» Pomorzu »  
kontakt r Elżbietą, Zawacką, 
Toruń, ul. Gagarina 136 m. 26, 
teł. 1T-344.

A.W
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«S> Nagrody na tej ziemi nie doczekała

ANNA
Urodziła się 4 lipca 1906 

roku w Kowalewie Pomor­
skim, w rodzinie kupiec­
kiej. Ukończyła szkołę 
średnią i kursy handlowe 
języków obcych. Została 
żoną kpt. Aleksandra 
Trzepałkowskiego z Cen­
trum Wyszkolenia Arty­
lerii w Toruniu, który już 
we wrześniu 1939 r. poległ 
w Puszczy Kampino - 
skiej.

Po powrocie do Torunia udało 
się Jej uniknąć obozu pracy 
przymusowej gdyż dzięki dobrej 
znajomości języka niemieckiego 
została zatrudniona jako steno- 
typistka w hurtowni żelaza 
i przyborów sanitarnych CB 
Dietrich i Syn w Toruniu. Jako 
Polka otrzymywała zaledwie jed­
ną trzecią część należnej pensji, 
pracując przez 3 lata bez żadne­
go urlopu. Zdarzyło się, iż po 
trzech latach nieprzerwanej 
pracy Jeden dzień nie stawiła się 
w zakładzie z powodu ataku ka­
mieni żółciowych i za to została 
przekazana do Gestapo z oskar­
żeniem o sabotaż. Jakimś cu­
dem uniknęła Kacetu, tylko 
karnie została skierowana do 
pracy w fabryce amunicji „No- 
vella“ w Toruniu. Był to już 
wrzesień 1944 roku.

Mimo szalejącego terroru 
i szykan w zakładzie pracy -

w marcu 1943 wstąpiła do AK. 
przyjmując pseudonim .Anna". 
Tylko najbliżsi znali Jej praw­
dziwe imię i nazwisko -  Czesła­
wa Trzepałkowska.

Od chwili złożenia przysięgi 
przed konspiracyjnym Komen­
dantem Garnizonu Toruń Armii 
Krajowej -  kpt. Bronisławem 
Pietkiewiczem ps. „Żbik“ -  dla 
wszystkich konspiratorów była 
po prostu Anną, a wszystkie Jej 
działania były anonimowe, po­
dobnie jak czyny wielu innych 
bohaterskich żołnierzy AK, któ­
rzy ginąc nagle od kuli wroga 
nie zdążyli ujawnić swego praw­
dziwego imienia i nazwiska, 
a znani są wyłącznie pod swoim 
okupacyjnym pseudonimem.

Anna otrzymała przydział do 
kwatermistrzostwa. Co to wtedy 
oznaczało? A więc musiała za­
pewniać bezpieczne kwatery 
tzw. „meliny" przybywającym na 
odprawę sztabowcom AK, jak: 
płk. Janowi Pałubickiemu - 
Komendantowi AK Okręgu Po­
morze, płk. Józefowi Chyliń­
skiemu -  szefowi sztabu, mjr. 
Józefowi Grussowi i wielu in­
nym znanym wtedy sobie rów­
nież z okupacyjnych pseudoni­
mów i hasła. Nie było to łatwe 
znaleźć wtedy bezpieczne miej­
sce, toteż bardzo często było 
nim Jej własne mieszkanie przy 
ul. Warszawskiej 8 w domu, na 
którym dziś znajduje się tablica 
pamiątkowa, a w którym to do­

mu podobną funkcję pełniło 
także mieszkanie kpt. Haliny 
Krzeszowskiej ps. „Ludmiła" 
i in. -  Komendantki Wojskowej 
Służby Kobiet Okręgu Pomorze, 
której też podlegała służbowo 
Anna.

W tej niebezpiecznej pracy 
pomagała nieraz Annie Janina 
Wilamowicz ps. „Paskuda". Ale 
były jeszcze i inne zadania do­
datkowe, jak opieka nad rodzi­
nami akowców, w ramach któ­
rej Anna m. tn. opiekowała się 
ciężko chorą na gruźlicę, a znaj­
dującą się bez środków do ży­
cia, żoną płk. Jana Pałubickie- 
go. Zdobywanie tych środków, 
to także osobny rozdział, a do 
tych wszystkich obowiązków 
dochodziło jeszcze szkolenie sa­
nitarne przyszłych sanitariu­
szek.

Anna, bezdzietna wdowa po 
żołnierzu Września, wszystkie 
swoje siły i zdolności poświęca­

ła pracy konspiracyjnej. Co­
dziennie narażała swe życie, ra­
tując innych, robiła to anoni­
mowo nie myśląc o nagrodach 
czy odznaczeniach. Udało się 
Jej przeżyć okupację.

W dniu 15 listopada 1945 r. 
została aresztowana przez UB 
w swoim mieszkaniu przy ul. 
Warszawskiej 8. Najpierw zna­
lazła się w więzieniu śledczym 
przy Wałach Sikorskiego w To­
runiu, następnie w ciemnych 
lochach byłego Gestapo w Byd­
goszczy, gdzie wraz z Wandą 
Ostaszewską ps. „Łucja“ i Zofią 
Stankiewiczową przebywały ca­
ły tydzień. Następnie skierowa­
no je na Wały Jagiellońskie 
w Bydgoszczy do więzienia, po­
tem do Okrąglaka w Toruniu, 
a po rozprawie Sądu Wojskowe­
go w dniu 27. V.46 z wyrokiem 
na 2 lata skierowano Annę do 
więzienia w Fordonie.

Szok aresztowania już po woj­
nie i liczne więzienia, przez któ­
re przeszła sprawiły, że nie mo­
gła już nigdy pozbyć się uczucia 
krzywdy.

Z ufnością i nadzieją oczeki­
wała wyzwolenia. Nie spodzie­
wała się uznania ani odznaczeń 
za swoją służbę w czasie okupa­
cji, ale też nie spodziewała się 
tego, co Ją spotkało.

Zmarła nagle 18 sierpnia 
1992 r., tak jak sobie życzyła, 
będąc czynną do ostatniej chwi­
li i służąc swemu choremu dru­
giemu mężowi Marianowi Bie­
leckiemu. Przez całe życie służy­
ła Ojczyźnie i drugiemu człowie­
kowi.

KALINA ANTONOWICZ

•—/i <YV7̂

o.
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W  FUNDACJA  
GENERAŁ ELŻBIETY ZAWACKIEJ
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. 0048 56 65 22 186 
www.um.torun.pl/AK,www.zawacka.pl,fapak@wp.pl

KONTO: 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244 • KRS 00000 41692

Szanowna Pani Bolesławo! Droga Jubilatko !

W  imieniu Zarządu i pracowników Fundacji Generał Elżbiety Zawackiej 
składamy Pani najserdeczniejsze życzenia w setną rocznicę Pani urodzin.

Życie Pani jest przykładem umiłowania Ojczyzny i spełnienia 
obowiązku obywatelskiego wobec zagrożenia jej niepodległości.

Jako żołnierz Komendy Obrońców Polski, następnie Związku Walki 
Zbrojnej-Armii Krajowej Okręgu Pomorskiego pod ps. „Tążyna” pełniła Pani 
odpowiedzialną funkcję Referentki Wojskowej Służby Kobiet Obwodu A K  
Nieszawa. Działalność Pani to służba w wywiadzie, łączności, tajnym 
nauczaniu, organizowaniu pomocy dla mieszkańców, między innymi 
sierocińców w Ciechocinku i Aleksandrowie Kujawskim, pomocy dla obozów 
jenieckich i koncentracyjnych. Pani działalność konspiracyjna to także 
współpraca z Pomorską Okręgową Delegaturą Rządu RP na Kraj i Sztabem 
Inspektoratu Armii Krajowej w  Toruniu.

Choć „człowiek jest tylko przechodniem na ziemi” to Pani dokonania, 
wierna i oddana służba Ojczyźnie, pozostawiają trwały ślad na kartach historii 
lat 1939-1945 naszego regionu, a więc także historii Polski, a młode pokolenia 
zainspirują do działań, aby nie zaprzepaścić tego, o co Pani walczyła.

Z wyrazami głębokiego szacunku i poważania

Toruń, 27 III 2010 r.

A l
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Włocławek
Pomoc lekarska 
AK

Zalewska Bolesława "Tążyna" 

łą czn ic zka  służby zdrowia 

w Ob. AK Aleksandrów Kujawski

Zob. T. Problemowa ł,Służba Zdrowia"

"  Z Kart H i s t o r i i  "Dr med. T .  Rejmanowski

0m-2002
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Włocławek
AK

Zalewska Bolesława "Tążyna"

nazwisko rodowe matki LEMAŃSKA 

in formacja  przekazana 14 I I  2002 
osob iś c ie  Michałowi Ogczyk

Gś>.
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Włocławek

Zalewska Bolesława "Tążyna" 
żona , łą c zn ic zk a  Tadeusza Zalewskiego 
p s .  Jur "N a łę c z ” kmdt. Obwodu AK 
Nieszawa i  Aleksandrów Kujawski

Zob. T .  Zalewski Tadeusz insp .  Włocławek
om -2 00 2
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Toruński Serwis Samorządowy

CD

Sto lat Pani Bolesławy

27 marca 2010 r. setne urodziny będzie obchodziła 
mieszkanka Torunia, pani Bolesława Zalewska. Dostojną 
jubilatkę odwiedzi prezydent Torunia Michał Zaleski.

Pani Bolesława urodziła się w Chmielewie, ukończyła Gimnazjum im. 
Marii Konopnickiej w Inowrocławiu, a w 1928 roku zamieszkała w 
Toruniu. Tutaj też w 1932 roku wyszła za mąż.

Tuż przed wybuchem II wojny światowej Pani Bolesława osiedliła się 
w Aleksandrowie Kujawskim. Tam, już od października 1939 roku, 
rozpoczęła działalność konspiracyjną pod pseudonimem "Tążyna" - 
najpierw w Związku Walki Zbrojnej, a następnie Armii Krajowej na 
terenie obwodu AK Nieszawa, Inspektorat Toruń. Działała w 
wywiadzie, a także jako łączniczka i kurier. W latach 1943-44 
organizowała tajne nauczanie oraz samopomoc społeczną i materialną 
dla domów dziecka oraz rodzin osób aresztowanych i poległych.

Za swoją działalność patriotyczną Pani Bolesława otrzymała wiele 
odznaczeń, w tym: Medal Zwycięstwa i Wolności, Krzyż Armii 
Krajowej, Medal Wojska, Odznakę Weterana Walk o Wolność i 
Niepodległość oraz Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami. 20.01.2004 
roku została także nominowana przez Prezydenta RP na stopień 
porucznika Wojska Polskiego.

Od 1961 roku Pani Bolesława znów jest mieszkanką Torunia.

Prezydent Michał Zaleski przekaże jubilatce życzenia i okolicznościowy 
prezent (ciepły wełniany koc i pościel) podczas przyjęcia 
urodzinowego, które odbędzie się 27 marca w restauracji "Gotyk" w 
Toruniu.

[26.03.2010]
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E M
Setne urodziny 
pani Bolesławy

W sobotę setne urodziny 
obchodziła mieszkanka 
Torunia, pani Bolesława 
Zalewska. Pani Bolesława 
urodziła się w Chmielewie, 
a w 1928 r. zamieszkała w 
Toruniu. Itiż przed wybu­
chem II wojny światowej 
Pani Bolesława osiedliła się 
w Aleksandrowie Kujaw­
skim. Tam, już od paździer­
nika 1939 roku, rozpoczęła 
działalność konspiracyjną 
pod pseudonimem „Tą­
żyna” - najpierw w ZWZ, 
a następnie AK. Za swoją 
działalność patriotyczną 
pani Bolesława otrzymała 
wiele odznaczeń. W 2004 r. 
została nominowana przez 
Prezydenta RP na stopień 
porucznika Wojska Pol­
skiego. Od 1961 roku znów 
jest mieszkanką Torunia. 
Władze Torunia przekazały 
jubilatce życzenia i okolicz­
nościowy prezent, (wap)
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“Można odejść daleko, by stale być blisko" 

ks. Jan Twardowski

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 lipca 2010 r. odeszła opatrzona 
Sakramentami Świętymi nasza ukochana Mama, Teściowa, Babcia, Prababcia i Ciocia

ś p .
BOLESŁAWA 
ZALEWSKA

lat 100

porucznik Armii Krajowej, pseudonim “Tążyna", odznaczona m.in. 4-krotnie Medalem 
Wojska, Krzyżem Armii Krajowej, Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami. 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w czwartek 05 sierpnia 2010 r. o godz. 11.15 
pożegnaniem w Domu Pogrzebowym “CULTUS”- Korzybscy, ul. Browarna. 
Wyprowadzenie o godz. 12.00 do kościoła p.w. św. Michała Archanioła 

(na Rybakach) gdzie zostanie odprawiona Msza święta żałobna.
Po Mszy świętej pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafialnym św. Jerzego 

przy ul. Gałczyńskiego (od kościoła polsko-katolicklego).

Pogrążone w smutku 
Córki i Syn z Rodzinami

Autokar zostanie podstawiony o godz. 12.00 przy Domu Pogrzebowym “CULTUS” - 
Korzybscy, ul. Browarna.
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